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WTADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Twów 6 Października. — Ces. król. 
rząd krajowy ogłosił n stępujacy reskrypt N. 
Pana, seym zwołujacy : 

My Franciszek pierwszy. z Bożey łaski 
Cesarz Austrvjacki, król Jerozolimski, Węgier- 
ski, Czeski, Lomhardyi i Wenecvi, Dalmacyi, 
Kroacyi, Slawonii, Galicvi, Lodornervi i I- 
livvij arcy xiażę Austryjacki, 

+ Saleburski, Stvrviski, 


Li, wyższego i niźszego Szląska; Wielki xią- 


x'ażę Lotaryń- 


Karyntvi, Karnio- 


żę Siedmiogrodzki, margrabia Morawski, u- 
Xiężęcony hr:bia Habsbursk: i Tyrolski i t. 
A OE 

Ws.em w obec i każdemu z osobna, 


d., i t. 


wiernym nam miłym i w powszechności 
Wszystkim padłanym ze stanu prałatów, ma- 
goatòw , rycerstwa i mieszczan w naszych 
królestwach Galicyi i Loom ag 
Bukowina oświadcza my łaskę 
królewską i tymże ninievszem 
ożnaymujemy, Że z ważnych, 


wraz z 
n 4 cesarską 
avłaskawiey 


dobra pospo= 


litego tyczących się powodów , skłoniliśmy 
się zwołać sejm powszechny w tvch króle- 
stwach i takowy na d. 18 października r. b. 
przeznaczamy. 

Abv więc sejm w należytem postępo- 
waniu ku pożadanemu wzrostowi tak tych 
królestw , jako też powszechnego dobra mógł 
zmierzać i osiagnac ce] i koniec zamierzo- 
ny;— przeto wiernym nam i nayposłuszniey” 
szym stanom kròlestw Galicyt i Łodomeryi, 
tudzież Bukowiny, wszem w obec i każdemu 
z osobna nayłaskawiey i nieodzownie naka- 
zujemy, by na dzień wyżey oznaczony,a to 
w wieczor wę Lwowie znaydowali się, a po- 
ten w dmu następujacym 
scu przez nasze prezydyjumm krajowe rzeczo- 
nych królestw wyznaczyć się mgjącem, pe» 
wnie i nieuchybnie zebrali się; tamże pro» 
pozycscjje seymowe, i co meszem imieniem 
przełożyć zlecimy, z nayuniżeńszem posłuszeń- 
stwem wysłuchali, a przyjąwszy to wszystko 
do wiernych serc swoich , takowe  powzięli 


z rana w miey- 
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postanowienie, jakiego nasze, oraz w poe 
królestw Galicyi 
wraz z Bukowina i ich własne potrzeby wy- 
magaja i jakieby odpowiedziało naszemu nay- 
łaskawszemu zaufaniu , którego ninieyszem 
nowy dowód stenom daliśmy. 

A chociażby niektórzy z wiernych nam 
nuayposłusznieyszych członków stanowych dla 
ważnych przeszkód stawić się niemogli, o= 
becni jednak zupełna moc stanowienia mieć 
mają, a nieobocni równie jak obecni dopeł- 
pić to wszystko obowiązani będa. 

Nasze zaś królewskie miasta Lwów stó- 
aowną de prawa liczbę osób z dostatecznem 
pełnomocnictwem na seym rzeczony wysłać 
ma. — Dan w naszóm Cecarskiem i rezy- 
dencyonym mieście Wiedniu dnia osmego 
miesiąca sierpnia 1880, panowania naszego 
89 roku. FBANCISZEK. 

(L. S.) Hr. de Saurau, 

Naywyższy Kanclerz 
Jan Nepomucen Baron de Geisslern. 
Wegług J. C.Apostolskiey Mości własnego Nay- 
wyższego rozkazu: Karol de Widmann. 

PREżźaunc | Października. — Gdy stany 
w naradach swoich nad pierwszym puaktem 
krbl: propozycyi , mianowicie koronacyi J. C. 
W, Arcyxięcia następcy tronu tak dalece po- 
stapiły, Że mogły takowe w zwyczayneyney 
formie przedstawienia złożyć N. Cesarzowi 


wszechności i Lodomeryi 


dmci, przeto zapieczętowawszy je na posie» 
dzeniu współnem izb obudwóch , przesłały 
N. Panu, jeszcze tegoż samego d. 24 wrze” 
śnia otrzymały odpowiedź króla, która wiee 
czorem o godzinie 7, równie wedle dawne- 
go zwyczaju ogłoszona została na wspólnem 
posiedzeniu, (Odpowiedź tę umieściemy.) 
Paryż 29 Września. — Wczoray J. K. 
Mość prezydował w radzie ministrow, — Xig- 
Żę Taleyrind znayduje się już w Londynie. — 
Że wszystkie 


Doszła te uisdoniość , znacz. 


nieysze miasta Niderlandów, połączyły się z 
rokoszanami bruxelskiemi, 
AKTE 
OSKARŻENIA MINISTRÓW. 
Dalszy cig. 

“W krótce atoli pomiędzy xięciem Po- 
liniakiem, i nayzapalczywszym z jego kolle- 
gów, (Labourdonnaye) powstała kłótnia o 
Ażeby 


oddalenie ostatniego zastąpić, sprowadzono 


pierwszeństwo w radzis ministrów. 


z prowincji osobę, która ani parlamentarną, 
ani też polityczna niezalecała się sława; — 
osobą ta był P. Guernon - Ranvilie. — Wy- 
bór ten zadziwił Fraacyą. — Domniemywae 
no się tylko, Że nowy ten minister, musiał 
dać wprzód jakaś rękoymię swoich uczuciów, 
i zamiarów. — Bestronuość atoli koarmissyj 
waszej, zamilczeć jey niedozwała pisma, 
które P. Guernon - Ranwille złożył do wy» 
wodu słownego; a które podał był xięciu Po- 
liniakowi dnia 15 grudnia 1829, w miesige 
po swem waiyściu do ministerstwa: majgce- 
go służyć za dowód jego uczuciów , z jakie- 
mi wszedł w urzędowanie: *'Izba parów, wy» 
“ raża on w tèm piśmie, niemoże bydź dla 
& nas ani ufną, ani przychyłna... nie sądzę 
“jednak, aby miała bydź nieprzyjazną. lna- 
“ czey dziać się będzie z izba deputowanych, 
“w niey połączy się przeciwko nam tysią- 
«czna nienawiść, i ambicya. Na wstępio 
“do tych tak nierównych zapasów, trudno 
“ będzie chwycić się pewney strony; ta bo 
“ wiem w którey oppozycya upatrzy widoki 
“ ministerstwa, zmierzające do nagłych od- 
“ mian politycznych; ta nakoniec, do którey 
“ garstka niebacznych rojalistów chciałahy 
“rząd nakłonić, dążyłyby do rozwiązania 
“ dzisieysfbę izby, a zwołan'a natomiast noe 
“wey, zmi@iwszy poprzedniczo mocą posta- 
“ nowienia królewskiego prawo o wyborach, 
i zęmięciwszy wolność druku przywióce» 


k: 
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niema cenzury; niewiem czy ten krok oca- 
“ lıłby monarchią, lecz byłby to naygwałto- 
“ wnieyszy zamach stanu; byłoby to zgwał- 
«cenie nayoczywistsze 35 art. konstytncyi ; 
“t byłoby to zgwałcen e wiary: taki zamiar 
'*nieprzystoi ani królowi, ani sumiennym 
“ ministrom, ,, — Takiego w tedy był zda- 
n'a P, Guerreron-Ranville względm środków, 
które późniey miał słabość sam popierać. 
Xiążę był prezesem rady ministrów;onsam 
naradzał się z królem, ! pod jakiaa był wzglę- 
dein uważany, niewątpliwą zdale się bydź 
rzeczą, Że sam jeden działaniami gabineta 
kierował, — Tym czasem obywatele przed- 
sięwzięli naymocniey, obstawać przy swoich 
prawach i z taką usilnościg, iż rząd uyrzał 
się bydź zniewolonym wstrzymać dalsze swe 
kroki, i swego własnego zaprzeć 
się postępowania; jakkolwiek badź zabez- 
pieczał cię jednak na wszystkich stanewi- 
skach, i obsadzał urzędy publiczne swoje- 
mi ulubieńcami, pozbywając tych wszystkich, 
którzy w jakimkolwiek sposobie, przenosili 
dobro Oyczyzny, nad pozyskanie Urzędów. — 
Ośm miesięcy upłynęło na niczém; nieme- 
Źna było daley zwłoczyć zwołania izb repre- 
zentacyinych.  Wiadome są gróźne wyrazy 
mowy krolewskiey, przez tych ministrów u- 
łożoney. — Izba czuła się do obowiazku wy- 
nurzenia królowi prawdy. — Większością gło- 
sów, uchwalony podała adres; lecz ten nie- 


nawet 


znalazł wysłuchania, — ściągnął dla niey naga» 
nę i rozwiazanie. Krok ten był zapowie= 
dnia następnych losów, jakie Francyi zgoto« 
wano. Wyprawa do Algieru miała na celu 
ło, aby Świetnością wojowniczego przedsię- 
wzięcia, ukołysać rozjątrzone umysły. Sku- 
tek przecież, który sobie ztąd obiecy wano, tym 
mniey ok:zał się pomyślnym, Że dowodztwo 
tey kosztowney wyprawy, powierzono jena- 
Xałowi, (Bvu: mont) którego samo pokazanie 


się w ministerstwie , uczucia honoru francu» 
skiego, tak głęboko zraniło ; że iego tryumf 
miał do reszty zniweczyć nasze swobody, — 
Lecz naród niedał się tym ułudzić , i lubo 
Życzenia jego towarzyszyły flocie, tylu fran- 
cuzów unoszącey na swych pokładach; zaraz 
jednak można było uważać , jak dalece wy- 
prawa ta, niepopularnąa była. 

Od kilku już miesięcy, niektóre pro» 
wincye starożytney Normandyi, okropnóm 
swem widowiskiem przerażały Francyą. U- 
stawiczne pożary, niszczyły tam bez różnicy 
ubogie chaty wieśniaków, i pałace bogaczy, 
Śtraszliwe podpalania, których sprawcy umie- 
lı chronić się zręcznie przed okiem spra- 
wiedliwości; zniewałały mieszkańców do ue 
zbrajania się ku bezpieczeństwu swych ża: 
gród, sprawując naywiększe rozjatrzenie ue. 
mysłów. —  Niepodobieństwem było zbros« 
dnie te, na kark złości pojedynczych osób 
zaliczać; Źródła ich poszukiwano w polityczney 
rachubie i podejrzenie sięgnęło aż do minie 
strów. Komunissya wasza, kazała sobie podać 
wyciggi, 2 akt niezliczonych processów , tey 
zbrodni dotyczących; przewartowała matty 


papierów obeymujących liczne korresponden= 
cye wtey mierze: lecz w nich tak wiele nies 
dokładności spotkała, iż trudną dla niey jest 
rzeczą, co$ stāanowczego 0 tema wyrzec, — 
Nie podpada atoli nayinnieyszey watpliwości 
Že podpalania w Normandzi, równie trudno 
jest przypisać pejedynczym osobom, jak i tym, 
na których pada podeyrzenie. Niezaprzeczo= 
ng jest prawdą: że pewien rodzay fanatyzmu 
należał do tey sprawy; mnogie czyny, e mias 
nowicie uporczywe milczanie na zbrodni tey 
pedchwyconych, i pod sąd karzący oddanych, 
zdają się tego, bydź dowodem. — Zapadły 
wyroki Śmierci ; — występni z zimna krwią 
ich słuchah, i tak wielką okazywali 
zakawmieniałość duszy, jakby na; suronsze przye 
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sięgi zarnykały ich 'usta i pokrzepiały męs-. 
twem do pogardzania kara śmierci. — Trwa- 
ją jeszcze śledztwa sądowe; — czas zdoła mo- 
źe odkryć Źrbdło tey straszliwey intrygi, — 
Tym'zasem, pokazała się nowa nie jedność 
w gabinecie. — Trudno jest znaleść siedmiu 
mężów, którzyby w równym stopniu byli go- 
towi na publiczną nienawiść, z szyderstwem 
się narażać, dla obałenia praw, i ustaw kra» 
jowych.  Dwav min strowie odstrychnęli się 
od planu swych towarzyszów , jakoby zatrwo- 
Ženi, wyniknąć z tad mogącey odpowiedzial- 
mości ogromem. „ — (Dalszy ciąg nastąpi.) 
WIADOMOSCI HANDLOWE. 


W aRszawA 7 Prździern ka.— W ciagu 1829 
roku, wyrobiono p'wa w różnych gatunkach 
w Warszawie: 

Portera. . > 


beczek 8,624 


Piwa zbytkowe o. . — 4,411 
Dubeltowego. . . — 23,05) 
Szlacheckiego. . . — 44158 


w Ogóle beczek 324,593 
Znacznieyst fabr: kaoci Porteru b'li PP. Hall 
et Comp, Glimf. Wevss Frinriszek PP. Wa- 
silewski ı Sommer. Piwowarów w Warszawie 
jest w ogóle 56. 


GnaNsk 4 października.—Zboże nie do- 
Śćwiadcza u nas w cenie znaczney zmian 3; 
czynność w zakup'waniu iego była n erównie 
wyreźnieysza niź na ostatnim targu; Żyto u- 
trzymuie się zawsze po 140—160 zł. 


W wexlach mało bardzo edbywa się u 
nas interessów, Wexle na Londvn na termin 
3 :ni's. sprzedawano po 200; za wexle na 
Amsterdam na term n 70 dniowy żądano z 
począ ku 99, późniey zaś były sprzedawane 
po 68 0/0. Na Warszawę z term. 8 dni zby- 
wane pe 99 3 4 OJO nie miały kupuiących. 


DONIESIE 


ROZMAITOSCI. 

Ważnym jest projekt do prawa przecho- 
dniego , który teraz ma bydź u niesiony do izby 
deputowanych we francyi. Projekt ter jest 
treści następney: Okręty ze zbożem, kió:e 
z takiegokolwiek portu enropeyskiego wypły- 
nęły w zanfaniu na cło iakie było we fran- 
cyi w chwili ich odtncia od lądu; przyhywsze 
do portów francuzkich, gdy przypadkiem ira- 
fia na cło wyższe we Francyi, nie będą obo- 
wiązane opłacać tego podwsższonego cła, skore 
tslko udowodnią że wypłynęły uiewiedząc o 
podwyższeniu cła, 

Jest to bardzo ważny krok w handlu zbo- 
Żowym: nada on handlowi temu daleko w e- 
kszą pewność, uczyni spekułacye zbożowe 
mniey zawodnemi, zapebieży ccrocznie do- 
tad doświudczanem bankin twu wielu kup- 
ców, sprawi więks'ą konkurrencią w speku- 
l:cyach,a z powodu umniesvszonego risico do- 
danoli im wyższe pł cić ceny za nasze zboże. 


—— oo m 


Dnia 11 i 12 Października 1830 r. 


Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 


1. 2. | _3- 4 
Korzec Zł gr. Zł.gr. Zł. gr.| ZŁ. vr, 
— Pszenicy Dy). 0% =] Je a E. 
— Żyta 25 10! 23 15j 23 —| 32 — 
— Jęczmienia | 17 15; 16 —] 15 —) 14 — 
— Grochu 18 —| 15 —] 14 155 — — 
— Owsa SSI 15) ZW 
— Jagieł 23 —| 16 —} 25 —| 94 —. 
— Rzepaku IR — 5 — | 25 —| 24 — 
LOTE. GIA KRATOWA, 


W 420 ciagn oniy dnia 13 Października 1830 
roku w przyto unoćci (osób od Rzadu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące : 

~ 60. 9. 79. 58. 2 — 


Przyszłe 421 ciggnienie dnia 20 Peździer" 
nika 1830 r. przypada. 


ma | | a Z EEEE, 


NIE. 


Komornik sadowy uwiademia szanowną Publictność, iż dnia 15 października 1830 r. o gońsimie 
10fey ranney, odbedzie się w damu pad l 181/24 w mieście Kazimierzu w gminie VI M Krakowa. sy- 
$uowanym , wydzierżawi: nie dochodów z tegoź domu, składujucych się 2 izby szynkotuńej i izhy miesi- 
kalncy, oraz z dwoch kramikow , przez publiczną licytucya na lat trzy, to jest od 1A paidziernika r b. do 
tegoż samego dnia z Mea w r. 1853; —- mający Chec licytowania zaopatrzeni w padium złp. 20 NG #» 


shaczeny cezas i mieyscc stawić się raczą. 


W Krakowie d. 1, października 1838 Te 


Ignacy Kopyciński K. S. 


